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Uroczystość
Najprzewielebniejszego Księdza Biskupa - Sufragana

Konstantego Dominika.
P e lp lin , 2 5 m a rca 1 9 2 8 r .

N ie d z ie la Z w ias to w an ia N a jśw ię tsz e j M a rji 
P a n n y b y ła d n ie m  u ro c z y s ty m  i d n ie m  ra d o śc i 
d la c a łe j d ie ce z ji c h e łm iń sk ie j. B o w ie m  w  d n iu  
ty m  w y n ie sio n o  d o g o d n o śc i b isk u p a  —  k s . D o ­
m in ik a .

P o s tać k s . D o m in ik a z n a n a i c e n io n a je s t 
p rz e z d u c h o w ie ń stw o  m n ie j z n a n y  je s t k s .  D o m i­
n ik  w  d ie ce z ji. In n y c h  sp ra w ie d liw e m  o b e jśc ie m ,  
sw ą d o b ro tliw o śc i i p o b o ż n o śc ią z y sk a ł so b ie  
k s . D o m in ik se rc a d u c h o w ie ń s tw a i d la te g o  
sp o d z iew a m y  s ię i p e w n i je s te śm y ż e te m i sa ­
m e m ! z a le tam i z jed n a  so b ie , sz e ro k ie  rz e sz e  w ie r­
n y c h  p a ra f ji —  k s . b isk u p D o m in ik .

P e lp lin  n a d z ie ń u ro c z y s te j k o n se k ra c ji św .»  
p rz y b ra ł sz a tę św ią te c z n ą . D o m y p rz y b ra n o l i-  
c z n e m i c h o rą g w iam i o b a rw a ch n a ro d o w y c h ja ­
k o  te ż k o śc ie ln y c h —  n a u lic a c h p o u s ta w ia n o  
try u m fa ln e  b ra m y .

O  g o d z . p ó ł 9 -te j g ro m a d z ą s ię ju ż n a p la ­
c u  p rz e d k a te d rą d e le g a c je l icz n y c h to w a rz y s tw  
ze sz ta n d a ra m i o ra z u c z n io w ie sz k ó ł m ie jsc o ­
w y c h . O k o ło  g o d z . 9 -te j p rz y b y w a ją p rz e d k a ­
te d rą k a re ta m i p rz y s tro jo n e m i w z ie le ń  k s . k s . 
b isk u p i. P rz y  w e jśc iu  d o k a ted ry  k s . k o n se k ra -  
to ra J . E . b isk u p a O k o n ie w sk ie g o , k s . N o m in a te  
oraz a sy s te n tó w  k s . b isk u p a K ry n ic k ie g o ‘su fra -  
gana d ie c ez ji w ło c ła w sk ie j, k s . b isk u p a R a d o ń -  
sk ieg o su frag a n a  p o z n a ń sk ieg o , c h ó r  p o d  d y re k c ją  
k s . W iśn ie w sk ie g o o d śp ie w a ł „ E c ce S a c e rd o s  
M a g n u s" , k o m p o zy c ja d y re g e n ta k s .W iśn ie w sk ie g o

W  k o śc ie le ro b i s ię ro jn o . S ta ra g o ty c k a  
św ią ty n ia z a p e łn ia s ię w iern y m i. Z ra m ie n ia  
w ła d a  n a u ro c z y s to ść p rz y b y li p . w o je w o d a p o ­
m o rsk i — * M ło d z ian o w sk i ja k o p rz e d s ta w ic ie l  
rz ą d u , p . R a c h m is tra k , g e n e ra ł b ry g a d y 1 6 d y ­
w iz ji p ie c h . (p o m ) —  w  im ie n iu  D . O . K . V III .-  
p . D ittk ie w ic z , s ta ro s ta p o w . tc ze w sk ie g o , p . 
S z w e m in , k u ra to r o k rę g u sz k o ln e g o p o m o rsk ie ­
g o , p . L e w a n d o w sk i, p ro k u ra to r p rz y S ą d z ie  
O k rę g o w y m  w  S ta ro g a rd z ie . P rz y  w p ro w a d z en iu  
k s . N o m in a ta b iu rze l ic zn y u d z ia ł w p o c h o d z ie  
—  d u c h o w ie ń s tw o . K się ż y p rz y b y ło o k o ło 6 0 . 
W śró d n ic h w id z im y  z W ą b rz eź n a k s . F r. Ż y n -  
d ę , o ra z p rz e d s ta w ic ie la  n a sz eg o  p ism a ; z T o ru ­

Przid rozpoczęciem rodoozń polske-hkEsmch.
Ja k  ju ż w ia d o m o  z d e p e sz w  d n iu  3 0  m a rca  

ro z p o c z n ą s ię w  K ró le w c u ro k o w a n ia b e z p o śre ­
d n io p o m ię d z y P o lsk ą a L itw ą , k tó re  w  m y ś l 
d e c y z ji L ig i N a ro d ó w  m a ją d o p ro w a d z ić d o  p o ­
ro z u m ie n ia i s tw o rz e n ia w a ru n k ó w n o rm a ln e g o  
w sp ó łż y c ia o b u  p a ń stw .

W  o d p o w ie d z i n a n o tę m in is tra  sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h p . A u g u s ta Z a lesk ie g o o g o to w o śc i  
o b ję c ia p rz e z n ie g o  o so b iśc ie k ie ro w n ic tw a d e le ­
g a c ji p o lsk ie j, g d y b y  n a  c z e le d e le g a c ji l ite w sk ie j  
s ta n ą ł W a ld e m a ra s —  te n o s ta tn i p o w iad o m ił 
rz ą d  p o lsk i z a p o ś re d n ic tw e m p o s ła l i te w sk ie g o  
w  B e rlin ie , ż e sa m  o b e jm ie k ie ro w n ic tw o  d e leg a ­
c ji l i te w sk ie j. W o b e c te g o w d n iu 3 0 m a rc a  
n a s tą p ią  w  K ró le w c u o so b is te ro z m o w y i ro k o ­
w a n ia p o m ię d z y k ie ro w n ik a m i p o lity k i z a g ra n icz ­
n e j o b u  p a ń stw .

M o ż n a s ię sp o d z ie w a ć , ż e je s t to m o ż e n a j­
p ro s tsz a d ro g a d o  o s ią g n ięc ia n a resz c ie p o ro z u ­
m ie n ia  i n o rm a ln y c h s to su n k ó w  są s ie d z k ic h , d o  
ja k ich o d w ie lu  la t d ą ż y k o n se k w en tn ie p o lity k a  
polska. Trudno jednak przypuszczać, aby roko­

konsekracji

n ia k s . D z ie k a n a K o z ło w sk ie g o o ra z p ra ła tó w  
k s . k s . S ie n k iew icz a  i W is iń sk ie g o .

A k t c e re m o n ji ro z p o c zy n a s ię —  k o n se k ru ­
ją c y b isk u p  O k o n ie w sk i u b ie ra s ię w  sz a ty p o n -  
ty f ik a ln e p rz y  w ie lk im  o łta rz u , k s . D o m in ik  w k a -  
d a n a s ie b ie sz a ty k o lo ru b ia łeg o p rz y u s ta w io ­
n y m n a d z ie ń k o n se k ra c ji, o łta rz u b o c z n y m .  
P rz e z c a ły c z a s , p rz y w szy s tk ich c e rem o n jac h ,  
k s . e le k fo w i, to w a rzy sz ą d w a j B isk u p i-a sy s te n c i.

K s. k o n se k ra to r p rz y s tę p u je d o  o łta rz a i s ia ­
d a n a ś ro d k u . K s. D o m in ik , m a ją c b ire t n a  g ło ­
w ie , p ro w a d z o n y p rz e z B isk u p ó w a sy s te n tó w  
u b ra n y c h w  w itry  p rz y c h o d z i p rz e d k o n sek ra to -  
ra , z d e jm u je b ire t i g łę b o k i o d d a je m u p o k ło n , 
p o c z e m w sz y sc y s ia d a ją p rz e d k o n se k ra to re m .  
P o  u p ły w ie p e w n e g o  c z a su w sta je e le k t b e z b i­
re tu , B isk u p i-a sy s te n c i b e z  m itry . S ta rszy z a sy ­
s tu jąc y c h , z w ra c a  s ię  d o  k o n se k ra to ra : C z c ig o d n y  
O jcz e ! M a tk a n a sz a , św . k o śc ió ł k a to lic k i ż ą d a , 
a b y śc ie o b e c n e g o  tu  k a p ła n a w y n ieś li n a u rz ą d  
b isk u p i. N o to rju m  K o n sek ra to ra o d c z y tu je  m a n ­
d a t A p o s to lsk i. D a lsz y m  c ią g ie m  c e rem o n ji to  
e g z a m in , a p o  n im  M sz a św . P o d c z a s n ie j d a l­
sz e c e rem o n je . C h leb o fia ro w a li z p . D o n im ir-  
sk i, p re z e s P o m o rsk ie g o  T o w a rz y s tw a R o ln ic z e ­
g o , k s . L e w a n d o w sk i —  P e lp lin . W in o p p . R a -  
d z y m sk i so łty s P e lp lin a , P o try k u ś z C h ła p o w a , 
p ro f . M a lo tk a  z Ż a rn o w c a , T a rk iń sk i z W ie lk ie j 
W si.

P o  z a k o ń c z e n iu  c e re m o n ji k o śc ie ln e j, u d z ie ­
l i ł k s . b isk u p D o m in ik o b e c n y m u ro c z y ste g o  
b ło g o s ła w ie ń s tw a .

S z p a le re m  u tw o rz o n y m  p rz e z  c z ło n k ó w  b ra c tw  
k o śc ie ln y c h , to w a rz y s tw , p rz e z u c z n ió w sz k ó ł  
o ra z p rz e z w iern y c h , w śró d l ic z n y c h sz ta n d a ró w  
—  o d je ch a ł k s . b isk u p D o m in ik d o p a ła cu b i­
sk u p ie g o , g d z ie p o d e jm o w ał g o śc i śn ia d an ie m .

O d  g |b d z . 1 2 -te j p rz y jm o w a ł k s . b isk u p D o "  
m in ik w S e m in a r iu m D u c h o w n y m ż y c z e n ia - 
Z  p ra sy  z ło ż y ły  ż y c z en ia „ G ło s  W ą b rze sk i” o ra z  
p . W o jd e r w  im ie n iu „ S ło w a P o m o rsk ie g o " .

P o d c z a s M sz y św ., c h ó r k le ry k ó w  i u c z n ió w  
g im n a z ju m  (C o lle g iu m  M a ria n u m ) śp iew a ł: „ Ju  - 
d ic e m e D e u s” , „ P a n is a n g e licu m ” , n a s tęp n ie  
„ S a n c tu s” , „ B e n e d ic tu s" —  R h e in b e rg e ra .

w a n ia  K ró le w ie c k ie  ju ż w  n a jb liż sz e j p rz y sz ło ść  
u w ie ń cz o n e z o s ta ły p o m y ś ln y m  sk u tk ie m . B o  
ja k s ię to m ó w i „ c a ły w  te rn a m b a ra s , a b y  
d w o je c h c ia ło n a ra z " . I w  te rn tk w i w łaśn ie  
tru d n o ść o s ią g n ię c ia p o ro z u m ien ia , g d y ż ja k  w y ­
n ik a z d o ty c h c z aso w y c h w y n u rz e ń k ie ro w n ik a  
p o lity k i l i tew sk ie j p . W a ld em a ra sa , tra k tu je o n  
p rz y sz łe ro k o w an ia  ty lk o  ja k o  fo rm a ln e w y k o n a ­
n ie p o s ta n o w ie ń  i z a le c e ń g e n e w sk ic h L ig i N a ­
ro d ó w , a n ie ja k o k o n iec z n o ść  i w e w n ę trzn ą  p o ­
trz eb ę p o lity k i p a ń s tw a l i te w sk ie g o .

P rz y ta k im  n a s tro ju  o c z y w iśc ie  tru d n o  b ę d z ie  
p . m in is tro w i Z a le sk ie m u o s iąg n ą ć p o z y ty w n e  
re z u lta ty  ro k o w a ń . Ja sn ą  je s t b o w ie m  rz e c z ą ,  ż e  
z a w sz e m o ż n a w y n a le źć ty s ią c e sp o so b ó w , a b y  
n ie d o p u śc ić d o  u k o ń c z e n ia u k ła d ó w  i p o d  ro z -  
m a ite m i p re te k sta m i o d ra c za ć je i p rz e c ią g a ć  
w  n ie sk o ń c z o n o ść .

D e c y z ja R a d y L ig i N a ro d ó w p rz e w id u je  
w p ra w d z ie w ty m w y p ad k u , p o m o c te c h n ic zn ą  

o rg a n ó w  L ig i, a le c z y n a w et p rz y  ta k ie j p o m o c y  

u d a s ię o s iąg n ą ć z a d a w a la ją c e re z u lta ty —  to  
o c z y w iśc ie m o ż e ty lk o  p rz y sz ło ść p o k a z a ć .

D la n a s je s t b e z w ą tp ien ia rz e cz ą c ie k a w ą  
ja k ie c z y n n ik i w p ły w a ją n a to n ie p rz e je d n an e  
s ta n o w isk o  m a le ń k ie j L itw y  w o b e c  sw o je j  s io s trz y -  
c y P o lsk i? K w e s tją g łó w n ą , s ta le p rz e z L itw ę  
w y su w a n ą je s t sp ra w ą W iln a i u ro jo n y c h  p re te n -  
sy j l i te w sk ic h d o te g o m ia sta . Je d n a k ż e m o ty w  
te n , je s t ra c z e j ty lk o z e w n ę trz n e m u sp ra w ie d li­
w ie n ie m u p o ru l i te w sk ic h p o lity k ó w  a lb o w ie m  
w  sa m e j rz e c z y , p o z a z a ś le p io n y m i sz o w in iz m e m  
je d n o s tk a m i, n ik t c h y b a z p o w a żn y c h p o lity k ó w  
l i tew sk ic h  w  g ru n c ie rz e c zy  n ie w ie rz y w  m o ż li­
w o ść p rz y łą z e n ia p o lsk ie j W ile ń szc z y zn y d o  
L itw y . S p ra w a w ię c ta n ie m o ż e b y ć rz e c z y w i­
s tą p rz e sz k o d ą d o o s ią g n ięc ia  p o ro z u m ien ia .

Z  p o m ię d z y b a rd z o w ie lu c z y n n ik ó w , sk ła ­
d a ją c y c h  s ię n a a n ta g o n iz m  L itw y  w o b e c  P o lsk i,  
za najgłębszą może przyczynę należałoby 
uważać słabość Litwy i wynikającą z tego 
obawę wchłonięci# jej przez Polsaę. Ta to 
głównie obawa, pomijając oczywiście wszel­

kie intrygi polityczne od naszych sąsiadów  
wpływa najbardziej ujemnie na możliwość 
dobrego sąsiedzkiego, jeżeli już nie przyja­

cielskiego współżycia.

B a w ią c y  n ie d a w n o  w  P o lsc e p ro fe so r l i te w ­
sk i B irz y sz k o z a p ew n ił n a z e b ra n ia c h  in te lig e n c ji 
p o lsk ie j,  ż e  n a  L itw ie  d o ra s ta  n o w e  p o k o le n ie  in te li­
g e n c ji l ite w sk ie j, k tó re  ju z n ie o b a w ia s ię P o lsk i 
a n i n a sz e j k u ltu ry , o p ie ra ją c  s ię d o sy ć p e w n ie n a  
w ła sn e j ro d z im e j k u ltu rz e . S tąd  p rz e w id u je p ro ­
fe so r B irz y szk o , ż e n ie d łu g o n a s tą p ią w a ru n k i 
u m o ż liw ia jąc e p o ro z u m ie n ie k u ltu ra ln e  p o m ię d z y  
n a ro d e m  l ite w sk im  i p o lsk im .

Je ż e li ta k  je s t p o d  w z g lę d e m  k u ltu ry  d u c h o ­
w e j, c o n a le ż y p o w ita ć z n a sz e j s tro n y  z c a łe m  
u z n a n ie m , to p o d w z g lę d em  p o lity cz n y m , k ie ro ­
w n ic y ż y c ia p a ń s tw o w eg o n ie p o d le g łe j L itw y  
je sz c ze  b a rd z o  d a lec y  są o d  p o d o b n e g o  p o g lą d u .  
P rz e c iw n ie z ic h o św ia d c ze ń  p u b lic z n y c h  n a jw i­
d o c z n ie j w y n ik a , ż e g łó w n ą p rz e sz k o d ą d o p o ­
ro z u m ie n ia je s t s tra ch p rz e d  P o lsk ą i o b a w a , ż e  
P o lsk a p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j w c h ło n ie L itw ę  i p o ­
z b a w i ją sa m o d z ie ln o śc i p o lity c z n e j.

Ja k s iln ą  je s t ta o b a w a w id z im y n ie ty lk o  z  
u n ik a n ia s to su n k ó w p o lity c z n y c h , le cz n a w e t 
sp rz e c iw ia n ia s ię ro z w o jo w i w sz e lk ic h  s to su n k ó w  
g o sp o d a rc z y c h , k tó re  L itw ie  ty lk o  n a  d o b ro  w y jść  
b y m o g ły . W a ld em a ras ta k  g ru n to w n ie  n ie  w ie ­
rz y  w  m o żliw o ść  sa m o d z ie ln e g o  b y tu  p o lity c z n eg o  
d w u m iljo n o w e j L itw y , ż e c a łk o w ic ie o p ie ra  ją  n a  
o p ie c e są s ia d ó z e w sc h o d u  i z a ch o d u , z a n ie ­
b e z p ie cz n ą z a ś -ą s ia d k ę u w a ż a je d y n ie P o lsk ę .  
P o d k re ś lił to  n ie d a w n o  w  w y w iad z ie u d z ie lo n y m  
d z ien n ik o m  n ie m iec k im m ó w ią c „ Ja k d łu g o  s to ­
su n k i m ię d zy N ie m ca m i a  R o s ją p o z o s ta n ą ta k ie -  
m i ja k ie m i są o b e c n ie , L itw a c h ro n io n a je s t z  
d w ó c h s tro n " , a d a le j — P o lsk a c o p ra w d a fo r­
m a ln ie u z n a je n ie p o d le g ło ść  L itw y , a le  w  rz e c z y ­
w is to śc i w ię k sz o ść  P o la k ó w  je s t  z d a n ia , ż e  P o lsk a  
b e ż L itw y , n ie je s t w łaśc iw ie z m a rtw y c h w s ta łą  
P o lsk ą . —  O to ja k ie p o g lą d y g ło s i p u o lic z n ie  
g łó w n y  k ie ro w n ik p o lity k i l i te w sk ie j. M o ż n a z  
g ó ry  p o w ie d z ie ć , ż e  je ż e li p . m in is tro w i Z a lesk ie ­
m u u d a  s ię  o s ią g n ą ć  w  ro k o w an ia c h k ró le w ie c k ich  
p o m y ś ln e w y n ik i, b ę d z ie to d o w o d e m  je g o n ie ­
p o sp o lity c h z d o ln o śc i d y p lo m a ty c z n y c h .

Samobójstwo dwóch postercnkowych.
W a rsz a w a . W  n o c y z so b o ty  n a n ie d z ie lę  

w  o k o lic y u l. Z a m o jsk ie g o p o s te ru n k o w y  P . P .  
S m o ln ik  p o p e łn ił sa m o b ó js tw o . N a s tę p n e g o  d n ia  
ra n o z a s trze lił s ię w  sw o je m  m ie sz k a n iu je g o  
p rz y ja c ie l p o s te iu n k o w y  B rz eź n ia k . D o c h o d ze ­
n ie u s ta liło ,  ż e w  so b o tę w ie c z o re m  o b a j sa m o ­
b ó jc y  je d li w sp ó ln ie k o la c ję .



Niemcy mają apetjt na Śląsk i Pomorze.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 18  m arca na  całym  Śląsku niem ieckim  
odbyły się niem ieckie zebrania dem onstracyjne  
z racji rocznicy plebiscytu. N a rynku w G li­
w icach zebrał się tysiączny tłum . U chw aloną 
rezolucję w ysłano do Ligi N arodów . R ezolucja 
w skazuje na w ynik w yborów  w w ojew ództw ie  
Śląskiem W ybory te m ają być dow odem , że 
pokki G órny Śląsk, pom im o ucisku (?) i terro ­
ru (?) jest ziem ią niem iecką (?). R ezolucja do­
m aga s ę przyłączenia polskiego G órnego Ślą­
ska do N iem iec.

* * «
„B erliner Tageblatt“ pisze, że rozporzą­

dzenie w ykonaw cze o osiedleniu się w strefie  
granicznej nie odpow iada życzeniom niem iec­
kim . D latego delegacja niem iecka do rokow ań  
handlow ych z Polską nie pojedzie do W arsza­
w y. Taktyka rządu polskiego, zdaniem dzien ­
nika niem ieckiego, zam yka drzw i do porozu ­
m ienia gospodarczego pom iędzy N iem cam i i 
Polską. N adzieje polskie, że now y rząd nie- 
m  ecki będzie skłonniejszy do zaw arcia trakta­
tu H andlow ego, są nierealne, poniew aż w spra­
w ie polskiego rozporządzenia gianicznego zgo­
dne są w szystkie niem ieckie stronnictw a poli­
tyczne. W szystkie one w ierzą, że w zm ocnie­
nie żyw iołu niem ieckiego w zdłuż polskiej gra­
nicy zachodniej ułatw i odzyskanie „prastarych  
ziem niem iecku  h “ .

Znaczy to , źe N iem cy m ają czelność żądać  
od Polski zgody na osiedlanie się N iem ców na

Sprawa zasiłków urzędniczych na kwiecień
W arszaw a.

W  piątek udała się do w icem in. skarbu G ro- 
dyńskiego delegacja centralnej om isji porozu ­
m iew aw czej urzędników państw ow ych w spra­
w ie przyznania przez rząd tym czasow ych za­
siłków , aż do czasu w prow adzenia now ej usta­
wy uposażeniow ej.

Poselstwa polskie w Rzymie i Londynie ambasadami? 
Rząd ofiarował wojewodzie Bnińskiemu stanowisko ambasadora 

przy Watykanie.

W arszaw a. W kołach politycznych W ar­
szaw y m ów ią, że poselstw a angielskie i w łos­
kie w W arszaw ie, oraz polskie przy K w yrina-  
le w R zym ie i Londynie będą podniesione do  
godności am basad.

Poznań, 23 m arca. W edług inform acyj z

Tngiczna śmierć chłopca pod kolami frammajii na Placu IHolności.
Poznań. Plac W olności był w czoraj o go­

dzinie 3-ciej po południu w idow nią w strząsają ­
cego w ypadku tram w ajow ego. Pod koła prze- 
jeźlźającego w ozu linji IV -tej w padł w skutek  
w łasnej nieuw agi 8 letni chłopczyk, nazw iskiem  
W aw rzyn C hrzanow ski, syn kupca z Starego  
R ynku 91.

Z pod kół zatrzym anego  tram w aju w yciąg­
nięto poćw iartow ane szczątki nieszczęśliw ego  
m alca. Zw łoki w yciągnęła przyw ołana straż

N ELLY  LIEU TIER

Żona Renegata.
48) (C iąg dalszy).

R ingessen spojrzał na nią z ironicznym u- 
śm iechem .

—  N ie jesteś pani hojną —  odpow iedział. —  
Żądasz pani w iele, w ięcej m oże niż żądać  m ożna, 
a w zam ian za to obniżasz m nie tylko o jeden  
stopień w pogardzie, jaką m nie raczysz zaszczy­
cać. Pani staw iasz sw oje w arunki, pozw olisz  
w ięc, że i ja postaw ię m oje: ale uprzedzam , że  
będą nieodw ołalne.

—  Słucham pana — odpow iedziała m łoda 
kobieta stanow czo.

—  W szystko uczynię dla pani, w szystko dla 
niezm iernej m iłości jakąś m nie natchnęła, a któ ­
ra stała się dzisiaj jedynym  celem , jedyną nadzie­
ją m ego życia; jeżeli ją przyjm iesz, w szystko  cze­
go zażądasz w ym ożesz na m nie; ale jeżeli ją  
odrzucisz... jeżeli w zgardzisz nią, a zw łaszcza dla  
tego człow ieka, którego nienaw idzę tyle ile panią  
kocham , w szystkiego spodziew ajcie się po m ej 
zem ście.

—  Zdaje m i się, że m ów iłeś m i pan  o w arun  
kach —  odparła K lem encja podnosząc głow ę.

—  Przechodzę do nich.
I w ym aw iając te słow a, m ajor był tak prze­

rażający, że dreszczem przejąłby każdą inną  
kobietę.

—  Przechodzę do nich, poniew aż tak spie­
szno pani je poznać. Pierw szym z w arunków tych  

pograniczu, ażeby żyw ioł niem iecki w zm ocnić, 
a potem  żądać przyłączenia ponow nego Pom o­
rza i Śląska do N iem iec.

O nastrojach i uczuciach niem ieckich w o ­
bec Polski a także ó poziom ie kulturalnym  
N iem iec św iadczy zjazd „Landbundu" w Lem - 
borku, odbyty w sobotę ubiegłą. Jak donosi 
„Lauenburger Ztg.“ , w yw odził na zjeździć tym  
kapitan B uchterkirch-U hlingen m . i.:

„D opóki m y jesteśm y u steru, przeszkadzać  
będziem y w szelkiem i środkam i, ażeby nie do­
puścić do zaw arcia układu handlow ego z Pol­
ską. N a razie jeszcze istnieje tam a narodow a  
m iędzy nam i a Polską; w tam ie tej tylko jed­
na śluza, G dańsk. C hcem y trw ać przy tym  
w iernym  G dańsku i chcem y go prosić, ażeby  
tam ę tę trzym ał, ażeby św inie polskie  
nie w eszły na nasze pola i do naszego kraju. 
W iem także, źe scoro czworonożne pilskie 
świnie znajdą wstęp do nas. po nich przyj­
dą dwunożne. (Pow iedzenie:to „piękne® w y ­
w ołało w ielką ow ację). To jest dla nas dro­
gow skazem  na przyszłość4 '.

N iem com tutejszym , oburzającym się w  
prasie na stanow isko nasze w obec N iem ców , 
uskarżającym  się  na nasz „nacjonalizm ", radzim y  
przeczytać sobie w yw ody te ich braci z lem -  
borskiego.

Jak słychać, czynniki rządow e są skłonne 
przyznać na m iesiąc kw iecień i m aj zasiłek w  
w ysokości 20 do 30 proc, m iesięcznych pobo­
rów . W ypłata zasiłku zostałaby uskuteczniona  
przez skarb państw a w dw óch ratach.

w iarogodnego źródła, ofiarow ał rząd w ojew o ­
dzie B nińskiem u stanow isko am basadora R ze­
czypospolitej przy W atykanie. D otychczas nie  
w iadom o, czy p. w ojew oda przyjął propozycję 
rządu.

ogniow a, która m usiała odrąbać siekieram i o- 
chraniacz kół, a naw et podnosić w óz przy po­
m ocy lew aru. R uch tram w ajow y został w sku­
tek tych czynności zatizym any na przeciąg  
praw ie godziny.

Straszny w ypadek zdarzył się w oczach  
licznie  zgrom adzonej publiczności, na której w i­
dok poćw iartow anych zw łok w yw arł niezm ier­
nie przygnębiające w rażenie. 

- ______  _______ ___________________  

jest, abyś pani nie pow racała zupełnie  do O llw il- 
ler. O soba tow arzysząca jej dostateczną jest, by  
ponieść do zam ku odw ołanie danego rozkazu.

—  Zgoda, nie w rócę tani dziś ; pojadę do  
pańskiego dom u, w którym  m ieszkam . A le jutro  
chcę M artę zobaczyć. D ziecko to , które ukocha  
łam jak siostrę, um ierające już praw ie; w zbronić 
m i ją w idzieć, byłoby z pana strony nie m niej- 
szem  okrucieństw em , jak pozbaw ić ją brata.

—  D rugim w arunkiem m oim jest, że pozo­
staw isz m nie pani w ładzę w yrokow ania o tern, 
co uczynić m asz na przyszłość.

—  N ie przyjm ę pana nigdy za sędziego de­
cydującego o m oim losie —  zaw ołała z oburze­
niem .

—  Pow róć w ięc pani do O llw iller i chciej 
w yrazić panu doktorow i żal m ój, iż odm ów ić m u  
m uszę sprolongow ania paszportu na pobyt w A l­
zacji. A  jeżeli dzień jutrzejszy zastanie go w  
zam ku, to m oże być w yproszonym  stam tąd  o  w iele  
niegrzecznie]', niż to było pierw otnie zam iarem  
m oim .

—  A przysięgniesz m i pan, źe jeżeli nie po ­
w rócę do O llw iller, nie oderw iesz brata od boku  
siostry  ?

— JPrzysięgnę na cały czas, dopóki pani nie  
przestąpisz progu tego piekielnego zam ku.

—  Przyjm uję w ięc straszliw ą ofiarę do  jakiej 
m nie pan zniew alasz —  odparła K lem encja.

I zw racając się do G ertrudy, czekającej nie­
ruchom o przy drzw iach —  ozw ała się:

Państwo socjalistyczne.
C oby się stało na w ypadek upaństw ow ienia  

kopalń i fabryk? W ynik byłby na początek ten: 
polscy obyw atele—  m niejsza  o  to — Żydzi, N iem ­
cy czy  Polacy, dotychczasow i w łaściciele kopalń i 
fabryk, zostaliby okradzeni, ale cała ludność m u- 
siałaby pracow ać po to , ażeby cudzoziem com  
napełniać kieszenie. Tak, jak dzisiaj niejeden  
już m ów i, że w Polsce dobrze jest być Żydem , 
N iem cem , R usinem , tylko źle być Polakiem —  
tak potem m usiałoby się pow iedzieć, że w Pol­
sce jeszcze cudzoziem cem być  nieźle, ale polskim  
obyw atelem być — to nieszczęście.

M oże niejeden czytelnik pom yśli, że przesą ­
dzam y albo straszym y. N iech się rozejrzy dokoła  
siebie i niech sobie przypom ni trochę tego, a  
przekona się, źe jest to szczerą praw dą. M am y  
w R osji przykład rządów  socjalistycznych. N iech  
ci, którzy tam  byli, opow iedzą, jaka tam  jest nę­
dza m iędzy robotnikam i. C hłopom zaczęło się  
w R osji pow odzić trochę lepiej od czasu, kiedy  
now y zarząd bolszew icki przestał przerabiać w ieś 
na kom unistyczną czyli socjalistyczną. N iem niej 
jednak chłopi rosyjscy, choć w zbogaceni cudzą  
ziem ią, uginają się pod ciężarem podatków . Za  
to robotnicy są takim i nędzarzam i, że nasz naj­
gorszy głodom ór jest w obec nich jaśnie panem  
dziedzicem . A le w R osji jest ziem i bardzo dużo  
U nas ziem i jest m ało. B o gdyby podzielić ją  
na rów ne części, to nie w ypadnie naw et półtora 
hektara czyli m niej niż pięć m orgów  na głow ę 
rolniczą, nie dopuszczając m ieszczan do rów nego  
podziału. Zaczem  nasi chłopi, ubodzy, przygnie-  
ceni podatkam i na utrzym anie bankrutujących, 
upaństw ow ionych fabryk, popadliby w krótce w  
taką sam ą nędzę jak robotnicy.

Że upaństw ow ienie pociąga za sobą w iększe  
podatki, a m niejsze dochody, zobaczyć to m oże 
każdy. W  K ongresów ce pam iętają w szyscy pry ­
w atną kolej w arszaw sko-w iedeńską z W arszaw y  
do K rakow a. W  byłej G alicji m ało jest takich, 
którzy pam iętają pryw atną kolej K arola Ludw ika 
z K rakow a do Lw ow a, ale jest jeszcze w iele ta­
kich, którzy pam iętają pryw atną kolej Północną 
z K rakow a do W iednia. Stw ierdzą w szyscy, że  
te koleje były o w iele tańsze i w ygodniejsze, do­
póki były pryw atnem i, a zaczęły drożeć, odkąd  
je upaństw ow iono. W  byłym zaborze pruskim  
pam iętają w szyscy pryw atny handel cygaram i i 
w ogóle w yroby tytoniow e były znacznie lepsze 
i tańsze, dopóki były pryw atnem i, a podrożały  
i zepsuły się, odkąd je u nas upaństw ow iono.

W łaściciele dom ów stw ierdzą, że m niej pła­
cili, a w ięcej dostaw ali na w ypadek pożaru w  
pryw atnych tow arzystw ach, niż teraz w Państw o­
w ej D yrekcji U bezpieczeń. R obotnicy  stw ierdzą, 
że m niej płacili, a m ieli w iększe korzyści w da­
w nych pryw atnych kasach chorych, niż dziś w  
państw ow ych. Jest bow iem rzeczą naturalną, że  
żadna w ładza nie dopilnuje tak interesów , jak  
człow iek osobiście zainteresow any.

W ykonanie program u socjalistycznego w tej 
naw et jednej części m usiałoby w ięc sprow adzić  
upadek przem ysłu, nędzę i niew olę robotników , 
zubożenie rolników i kupców , nędzę podatkow ą, 
a w końcu bankructw o pow szechne.

Ciytajcie i rosposrszeehnlajcio 
„GŁOS WĄBRZESKI"

—  O pow iesz pani w zam ku w szystko coś tu  
słyszała, a zarazem objaśnisz przyczynę m ej nie­
obecności dodając, że gotow a jestem na żądanie  
M arty i brata jej pow rócić do nich, jeżeli nie o- 
baw iają się okropnych następstw , jakie to po ­
ciągnie za sobą.

Podczas kiedy pani Sauvaitre  to  m ów iła, m a­
jor siadł przy biurku i ręką niepew ną skreślił i 
podpisał chw :low Te odw ołanie rozkazu, przesłane­
go rano H enrykow i d ’O llw iller.

—  O to jest, o coś m nie pani prosiła —  rzekł 
do m łodej kobiety, podając jej papier. Przysię­
gasz m i pani, że nie tracąc chw ili, udasz się do  
daw nego m ieszkania?

—  N ie potrzebuję przysięgać, nie złam ałam  
nTgdy danego przyrzeczenia.

—  A le jakże w racać będziesz pani sam a tak  
daleko  ?

—  Z łatw ością znajdziem y w  Erstein pow óz, 
którym pani G ertruda pojedzie do O llw iller, a ja  
pow rócę tym co nas tu przyw iózł.

—  Pozw ól m i pani przynajm niej tow arzyszyć 
sobie aż do pow ozu. C hciałbym się zapew nić 
w jaki sposób puścisz się pani w  drogę bez prze­
w odnika.

—  Prośba zbyteczna tak jak  zbytecznem by­
łoby m oje upow ażnienie.

N iebaw em obie kobiety pożegnały się i skie­
row ały w strony przeciw ne; G ertruda do O llw il­
ler, pani Sauvaitre do dom u m ęża.

(C iąg dalszy nastąpi).
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W arszaw a . W ed ług in fo rm acy j z k ó ł p o li­
ty czn y ch o tw arc ie o b u Izb w  d n iu 2 7 b tn . o d b ę ­
d z ie s ię b ard zo u ro czy śc ie . P rezy d en t R zeczy ­
p o sp o lite j w raz z M arsza łk iem  P iłsu d sk im  w  o to ­
czen iu cz ło n k ó w  g ab in e tu p o p rzy b y c iu  d o  se jm u  
za j rą m iejsca n a p cd ju m , p o czem  p . P rezy d en t  
o d czy ta d ek ret o o tw arc iu . N astęp n ie P rezy d en t 
p o w oła n a js ta rszeg o w iek iem p o sła , zd a je s ię  
p o sła B o jk ę , d o o b jęc ia p rzew o d n ic tw a i o d b ie-  
rze o d n ieg o p rzep isan e K o n sty tu c ją ś lu bo w anie . 
T ak a sam a cerem o n ja o d b ęd z ie s ię w  sen ac ie , 
g d z ię p o w o łan y b ęd z ie ń a  p rzew o d n icząceg o  n a j­

Nova fala potworności meksykańskich.
M ek sy k  zn o w u  sza le je . A resz to w an o  se tk ę  

k a to lik ó w , k sięży i św ieck ich , ty ch p ie rw szy ch  
jed y n ie za to , że o d p raw ia ją n ab o żeń stw a , a  
św ieck ich , że sy m p aty zu ją z o b ro ń cam i w o ln oś­
c i re lig ijn e j, zo rg an izo w an y m i w  o b o z ie  Ja lisco . 
P o m ięd zy aresz to w an y m i zn a jd u ją s ię cz ło n k o ­
w ie ro d z in ary sto k ra ty czn y ch , w iele n iew iast 
i d z ia łaczy k a to lick ich .

W alk a  z p o w stań cam i p rzy b ie ra  co raz  o k ru t­
n ie jszy w y raz . M in iste rs tw o w o jn y k aza ło  
w y sied lić w szy stk ich m ieszk ań có w g ó rzy sty ch  
o k o lic , g d z ie s ię sp o d z iew a w y tro p ić g łó w n y ch  
p rzy w ó d ców p o w stan ia . W  s tan ie Q u ere ta ro  
zam k n ięto  w szy stk ie k o śc io ły .

A rcy b isk u p D ro ssaerts z  S an  A n to n io (S ta ­
n y Z jed n .) zao p iek o w ał s ię 1 2 -tu zak o n n icam i

17 turystów wpadio w pnepaść.
S alzb u rg . 1 7 tu ry stó w w ied eń sk ich w y b ra ­

ło s ię 2 1 b m . w  p o łu d n ie z Z itte lh aus p rzy S o n - 
n en b lick w k ie ru n k u w sch o d n im n a R iffe l. 
W  p ew n em  m iejscu w esz li o n i n a law in ę , k tó ra  
zerw ała s ię i sp ad la w p rzep aść razem  z n im i,

Dihcząte Polski odkrycie
Z  R zy m u d o n o szą n am : P ro f. M aciej L o re t 

h is to ry k i b ad acz s to su n k ó w P o lsk i z W aty ­
k an em , zn a laz ł w  zb io rach  B ib ljo tek i W aty kań ­
sk ie j ry su n k i i k ary k a tu ry o so b is to ści p o lsk ich ,  
d z ia ła jący ch w  R zy m ie n a p o czą tk u 1 8 w iek u , 
ro b io n e p ió rk iem  p rzez w y b itn eg o  arty stę  - k a ­
ry k a tu rzy stę p . G h ezz i‘eg o .

O d k ry c ie to m a n iep o śled n ie zn aczen ie d la  
d z iejó w  k u ltu ry w  P o lsce i ży c ia p o lsk ieg o w

D y m isja jen . W ład y sław a S ik o rsk ieg o .
Zmiany i awanie w armji.

O statn i „D zien n ik P erso n aln y” M . S . W o jsk  
o g łasza , że zw o ln io ny  zo sta ł ze s tan o w isk a d o ­
w ó d cy O . K . L w ó w  g en . d y w iz ji W ład ysław S i­

Niebywały obraz zdziczenia młodzieży.
L w ó w . P o lic ję lw o w sk ą u w iad o m io n o w  

p ią tek o n ieb y w ały m  w y p ad k u zd z iczen ia , ja ­
k ieg o o fia rą p ad ł 5 -le tn i ch ło pczy k , S tan is ław  
K m ieć , sy n  jed n eg o  z lo k a to ró w  k am ien icy  p rzy  
u l. Z am arsty n ow sk ie j 4 3 .

O to sy n tam te jszeg o d o zo rcy 1 2 -le tn i W ła ­
d y sław D ro zd , zw ab ił d z ieck o n a sch o d y Ii-go

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 6 m arca

— Komunikat Pomorskiej Izby Skarbo­
wej W Grudziądzu. W m y śl zarząd zen ia  M in i­
s te rstw a S k arb u p o d a je s ię d o w iad o m o śc i o g ó łu  
p ła tn ik ó w  p o d a tk ó w p ań stw o w y ch , że z d n iem  
1 5 m arca 1 9 2 8 r. u p ły n ą ł te rm in p ła tn o śc i p ań ­
s tw o w ego p o d a tk u g ru n tow eg o za I p ó łr. 1 9 2 8  
o raz m iesięczn ych za liczek n a p o cze t p o d a tk u  
p rzem y sło w eg o (o d o b ro tu za m ieś, lu ty  b r. p rzez  
p rzed sięb io rs tw a i o so b y d o teg o o b o w iązan e .  
N ad to w m iesiącu m aicu p rzy p ad a p ła tn o ść  
w sze lk ieg o  ro d za ju  p o d a tk ó w  p ań stw o w y ch , o d ­
ro czo ny ch d o teg o czasu lu b ro z ło żo n y ch n a ra ­
ty n a in d y w id u a ln e p o d an ia p ła tn ik ó w , o raz  ty ch  
k w o t p o d a tk o w y ch , jak ie  w ed łu g  o b o w iązu jący ch  
u staw  w zg lęd n ie d o ręczo n y ch w sw o im czasie  
n ak azó w p ła tn iczy ch , w ezw ań itp . —  p o w in n y  
b y ły b y ć zap łaco n e w  te rm in ach p rzed d n iem  
1 m arca 1 9 2 8 r. lecz d o ty ch czas zap łaco ne n ie  
zo sta ły (za leg a ją), n p . p o d a tk u  m ają tk ow eg o , d o ­
ch o d o w eg o , p rzem y sło w e, o d n ie ru ch o m o śc i, o d  
lo k a li i o d p lacó w  n iezab u d o w an y ch .

P łatn icy , za leg a jący z o p ła tą w zm ian k o w a"  
n y ch p o d a tk ó w , w in n i w e w łasn y m  in te res ie p o ­
sp ieszy ć z u iszczen iem tak o w y ch d o b ro w o ln ie , 
g d y ż w p rzec iw n y m  raz ie n arażen i zo stan ą n a  
zn aczn e k o sz ty eg zek u cy jn e ; b o w iem  w n a jb liż ­
szy ch  d n iach  w d rożo n a  zo stan ie ak c ja  eg zek u cy jn a .

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie. R o zp ra ­
w a 1 4 . III. 1 9 2 8 r. P rzew o dn iczący S ęd z ia P io ­
tro w icz . L E m il G o erk e z B ru d zaw ek  o k rad z . 

s ta rszy w iek iem  sen a to r  L im an o w sk i. P o w y jeź ­
d z ić P rezy d en ta i M arszałk a  P iłsu d sk ieg o  w  g m a ­
ch u p arlam en tu , ty m czaso w i p rzew od n iczący  o b u  
Izb o d b io rą p rzy sięg ę o d p o słó w  i sen a to ró w .

C zy w y b ó r m arszałk ó w se jm u i se - 
n e tu o d b ęd z ie s ię n a tern sam em p o sied zen iu  
n ie zo sta ło je szcze zd ecy d o w an e . N aty ch m iast 
p o  w y b o rze p rezy d ju m o b u Izb , R ząd w n iesie  
p ro w izo rju m b u d że to w e n a czas o d  * 1 . IV . 1 9 2 8  
d o 1 . V II. 1 9 2 8 a zarazem p ro jek t b u d że tu n a  
ro k 1 9 2 8 .2 9 . P o u ch w alen iu p ro w izo rju m o b ie  
Izb y ro z jeżd ża ją s ię n a fe rje w ie lk an o cn e .

u su n ię tem i z k lasz to ru Jó zefin a w  M ek syk u . 
P rzed tem aresz to w an o je , a n astęp n ie d ep o r­
to w an o .

W sp ania ły p o sąg C h ry stu sa , s to jący w  
S ilao  w  s tan ie G u an an ju to , w  sam y m g eo gra ­
ficzn y m  śro d k u M ek sy k u , p o staw io n y je szcze  
za O b reg o n a, a p o św ięco n y p rzez ó w czesn eg o  
N u ncjusza , M o n s. F ilip p i, k tó ry m u sia ł za to  
o p u śc ić M ek sy k , zo sta ł zw alon y  p rzez p o d ło że ­
n ie b o m b d y n am ito w y ch . W zb u rzen ie  o g ro m n e:  
ty s iące lu d z i g ro m ad zi s ię n a m ie jscu teg o  
św ię to k rad z tw a . S k o n sy g n o w an o tu ca łe o d ­
d z ia ły w o jsk a , k tó re ro zp ęd za zeb ran e tłu m y .

4 o so b y w y rato w an o , a lo s 1 3 -tu je s t je szcze  
n iezn an y . A lp e jsk ie p o g o to w ie ra tun k o w e z G a ­
s te in i S alzb u rg u zo sta ło n a ty ch m iast zm o bilizo ­
w an e. N azw isk a n ieszczęśliw y ch są je szcze  
n iezn an e .

Ułatykanu.u bikljohce
R zy m ie w  ty m czasie , te rn w ięce j, że ep o k a  

A u g u sta  1 1 p o d w zg lęd em źró d e ł teg o ro dza ju  

je st d o ść u b o g ą . M ięd zy in n em i zn a laz ł s ię  

p o rtre t k ary k a tu ra ó w czesn eg o d y p lo m aty  p o l­

sk ieg o w  R zy m ie P u sze ta i in . P ro f. L o re t p ra ­
cu je o b ecn ie n ad k siążk ą p . t. „Ż y c ie p o lsk ie  

w  R zy m ie w  1 8 w iek u * .

k o rsk i. N a jeg o m ie jsce m ian ow an y zo sta ł  
w k o rp u sie g en era łó w g en . b ry g ad y B o lesław  
P o p o w icz.

p ię tra , zarzu c iw szy m u n a szy ję u p rzed n io  

p rzy g o to w an ą p ę tlicę , p o w iesił je n a p o ręczy , 

p o czem  zb ieg ł. W o statn iej ch w ili u ra to w ał  

K m iec ia o d śm ierc i jed en z lo k a to ró w d o m u . 

M ło d o cian y zb ro d n ia rz  zb ieg ł z d o m u ro d z ic iel­

sk ieg o i u k ry w a s ię p rzed p o lic ją .

3 d n i w ięź. 2 . Jó zef Z ło to w sk i z C zy sto ch leb ia 
o w y k r. 5 z ł. g rzy w n y . 3 . F ran c iszek M o rań sk i 
z W ąb rzeźn a o b ecn ie p rzy 6 3 p p . w T o ru n iu  
o w y st. z § 2 2 3 k k 1 4 d n i w ięź . 4 . E m ilja T re itz  
z P ó lk a o w y stęp ek 1 0 z ł g rzy w n y , H erb ert 
L ip p k au z P ó lk a o w y stęp ek u w o ln io ny . 5 . Jó ­
zef Ł ęg o w sk i z C y m bark u o w y k r. u w o ln io ny ,  
6 . L eo n P o m ieczy ń sk i z W ąb rzeźn a o w y st. z §  
3 6 7 k k . u m o rzen ie p o stęp .

— Czystochleb. (O b ch ó d im ien in M arsza ł­
k a P iłsu d sk ieg o ). D n ia 1 9 b . m . o b ch o d z iła O -  
ch o tn icza S traż P o żarn a w C zy sto ch leb iu d z ień  
im ien in m arsza łk a P iłsu d sk ieg o . O  g o d z . 6 -te j 
zeb ran o s ię p rzy  d o m u  s ik aw k o w y m  i p rzy  d źw ię ­
k ach h y m n u n aro d o w eg o w y ru szo n o ze sz tan d a ­
rem . W ieczo rem teg o ż d n ia u czczo n o ro czn icę  
is tn ien ia S traży za zap ro szen iem  cz ło n k ó w  g m in y  
w ieczo rk iem  u ro czy sty m  w  sa li p . M arasiń sk iego .  
P o sied z icie l z iem sk i p . L an g e z C zy sto ch leb ia  
ro zp oczą ł u ro czy sto ść p o w itan iem  g o śc i, d z ięk u ­
jąc im  za liczn e p rzy b yc ie i je szcze raz w sk azu ­
jąc n a ce le zw iązk u . N astęp n ie w y p o w ied z ia ła  
p . K o w alsk a z C zy sto ch leb ia p ro lo g , p o czem  
w zn iesio n o w iw at n a cześć  R zeczy p o sp o lite j P o l­
sk ie j i m arsza łk a P iłsu d sk ieg o . P rzez o rk ies trę  
o d eg ran y h y m n n aro d o w y i m arsz w y p ad ły ró w ­
n ież b ard zo u ro czy śc ie . P rzy u rząd zo n ej k aw ce  
zd a ł sek re ta rz , p . M arasiń sk i sp raw o zd an ie ro cz ­
n e z d z ia ła ln o śc i, p o czem  w zn iesio n o  je szcze  licz­
n e to asty n a cześć p an a m arszałk a . D o sam eg o  
ren a p o zo sta li g o śc ie i cz ło n k o w ie zw iązk u w  
w eso ły m n astro ju zeb ran i. N astró j ten u d zie lił 
s ię o b ecny m  p rzed ew szy stk iem  p rzez d o sk o n a łe  

o d tw o rzen ie sz tu k m u zy czn y ch o rk ies try s traży , 
k tó ra p o d b a tu tą k ap e lm istrza p . D esk o w sk iego  
zn ak o m ic ie s ię ro zw ija .

— Inowrocław. (N ap ad w  p o c iąg u ). O n e- 
g d a j w ieczór d o p rzed z iału 1 1 1 -c iej k lasy p o c iąg u , 
zd ąża jąceg o d o In o fw ro c ław ia w eszło trzech p ija ­
n y ch o so bn ik ów , k tó rzy b ez żad n e j p rzy czy n y  
rzu c ili s ię n a s ied ząceg o w  p rzed zia le s tu d en ta  
z  P o zn an ia  D . i zn a jdu jącą s ię  w  jeg o  to w arzy stw ie  
p an ią N . z In o w ro c ław ia . S tu d en t w  o b ro n ie  
ży c ia p o c iąg n ą ł za h am u lec b ezp ieczeń stw a , za ­
trzy m u jąc p o c iąg . S k o rzy sta li z teg o aw an tu rn i­
cy , k tó rzy w y sk o czy li z p o c iąg u i u c iek li d o p o ­
b lisk ieg o la su . W  p o g o ń za u c iek a jący m i rzu c ili 
s ię k o leja rze i p ew ien p o ru czn ik 5 9 . p . p . zm u ­
sza jąc aw an tu rn ik ó w  d o p o w ro tu d o p o c iąg u , p o ­
czem  p o p rzy b y c iu d o In o w ro cław ia o d d an o ich  
w  ręce p o lic ji. O k aza ło  s ię , że w szy scy trze j za ­
jęc i są jak o ś lu sa rze w  cu k ro w n i w W ierzch o sła­
w icach .

— Inowrocł&W. (P o żar la su ). W  n ad le ­
śn ic tw ie  C ierp iszew o  p o d In o w ro cław iem  p o w sta ł 
p rzed w czo raj o lb rzy m i p o żar, k tó ry w k ilk a g o ­
d z in s traw ił d o szczę tn ie zn a jd u jący s ię w zd łu ż  
to ru P o zn ań -T o ru ń d rzew o stan n a p rzestrzen i 
p rzesz ło 2 0 0 m . P o żar w zn ieco n y  zo stał n a jp ra ­
w d o p o d o b n ie j p rzez w y d ob y w ające s ię z k o m i­
n ó w  lo k o m o tyw  isk ry .

— Bydgeszcz. (T rag iczn a śm ierć ). W  
d n iu d z is ie jszy m  o g o d z . 5 -te j ran o p rzech o d zą­
cy ch szo są o p o d a l M y ślęc in k a u d erzy ł n iesam o ­
w ity w id o k . W p o p rzek d ro g i s ta ł n a ład o w an y  
n ie ro g acizn ą w ó z ze z łam an y m  d y sz lem , o r& z  
zerw an em i z zap rzęg u d w o m a k o ń m i, p o d k o ła ­
m i w o zu w  k a łu ży k rw i leża ły zw ło k i rzeźn ik a  
z B y d g o szczy E m ila H erm an a . Z aw iad o m io n a  
p o lic ja  w szczę ła n a ty ch m iast d o ch o d zen ia , k tó re  
u sta liły , że zaszed ł tu n ieszczęśliw y w y p ad ek . 
P rzy czy n ą w y p ad k u b y ło n a jpraw do p o d o bn ie j  
zn aro w ien ie s ię k o n i. H erm an n  n ie p ad ł n a jw i­
d o czn ie j o fia rą rab u n k u , p o n iew aż w  u b ran iu je ­
g o  zn a lezio n o n ien aru szo n y p o rtfe l z p ien iąd zm i.  
S p ło szo n e k o n ie p o g n a ły n a o ślep , p rzy czem  
H erm an n d o staw szy s ię p o d  k o ła , p o n ió sł śm ierć  
n a m ie jscu .

— BydgOSZCZ. (K an dy d ac i n a p rezy d en tu rę  
m iasta ). Jak s ię d o w iad u jem y , o s tan o w isk o  
p rezy d en ta m iasta B y d g o szczy u b iega s ię sp en -  
s jo n o w an y o n eg d a j sze f in ten d en tu ry D . O . K . 
8 ., p u łk . K azim ierz Z ah ar.

— Grodzisk. (N ied o b rze je s t ro zm aw iać  
n a g o śc iń cu ). O n eg d a j w ieczo rem sam o ch ó d  
s ta ro sty g ro d z isk ieg o p rze jech ał n a jed n e j z u lic  
w R ak on iew icach  w d o w ę B an ach o w ą, k tó ra d o ­
zn a ła c iężk ich o b rażeń tu ło w ia i g ło w y . S ta ro ­
s ta w raz ze sw o im  szo ferem  w n ieśli ran n ą d o  
sam o ch o d u i o d w ieź li ją d o n a jb liższego lek afza  
k tó ry zarząd z ił n a ty ch m iasto w e o d w iez ien ie ran - 
n e j d o szp ita la . W  d ro d ze B an ach o w a zm arła . 
W in ę p o n o si zm arła , g d y ż śro d ek  g o śc iń ca o b ra ­
ła  so b ie  n a m iejsce d o ro zm o w y z in n em i k o b ie ­
tam i tak że n ie sp o só b b y ło w  o sta tn ie j ch w ili 
za trzy m ać sam o ch o du .

— Trzemeszno. (W izy ta d o sto jn ik ó w  k o ­
śc io ła ). W  n ied z ie lę b aw ił w  T rzem eszn ie p ry ­
m as p o lsk i k s. k ard y n a ł H lon d o raz m etro p o lita  
k rak ow sk i k s. arcy b isk u p S ap ieh a . D o sto jn icy  
k o śc ie ln i, k tó ry ch w ita ły tłu m y w iern y ch o raz  
to w arzy stw a ze sz tan d aram i i o rk ies tram i, zw ie ­
d z ili k a ted rę p o czem  o d jech a li w śró d o w acy jn y ch  
o k rzy k ó w  m ie jsco w ej lu d n o śc i.

— Poznań. (Z a  k rzy w o p rzy sięstw o ). P rzed  
sąd em o k r. w P o zn an iu o d b y ła s ię ro zp raw a  
p rzec iw W ład ysław ie K o w 7a lczy k ó w n ie , o sk arżo ­
n e j o k rzy w o p rzysięs tw o . K o w alczyk ó w n a ze ­
zn a ła p o d p rzy sięg ą w  p ro cesie cy w iln y m , jak i  
to czy ł s ię p rzed sąd em  p o w . w  P o zn an iu , że z  
n ik im  in n y m  n ie u trzy m y w ała s to su n k ó w , jak ty l­
k o z n iejak im K lap sem co o k aza ło  s ię n iep ra ­
w d ą. S ąd sk ąza ł o sk arżo n ą n a 5 m iesięcy w ię ­
z ien ia . R o zp raw a to czy ła  s ię p rzy d rzw iach zam ­
k n ię ty ch .

— Poznań, (E p ilo g g ło śn eg o m o rd erstw a). 
D n ia 3 0 b . m . ro zeg ra s ię p rzed sąd em  o k r. w  
P o zn an iu ep ilo g g ło śn eg o m o rd ers tw a w  u b . r. 
n a o so b ie E d m u nd a T o m aszczak a ,  

n a szo sie Ś ro d zk iej p o d K o strzy n iem . S p raw ca ­
m i m o rd u b y li d w aj jeg o p rzy jac ie le : A lek san d er  
W ilczy ńsk i, k o ch anek  żo n y T o m aszczak a M arty , 
o raz Jak ó b S zy m le t, k tó rzy d z iała li z n am o w y  
zb ro d n icze j M arty  T o m aszczak o w ej i n iem n ie j w y ­
s tępn eg o je j o jca , 7 1 -le tn ieg o A u g u sty n a /  ap e j-  
sk ieg o . T o m aszczak  zo stał u g o d zo n y 1 5 c io sam i 
n o ży , p o czem  p o rzu co n y n a szo sie w |p rzy d ro n ży m  
ro w ie , w  k ilk a g o d z in p ó źn ie j zm arł.

— Leszno. (Z ab ó js tw o d o k o n an e p rzez  
u m y sło w o ch o rą . Z am ieszk a ła w  L eszn ie Z o fja  
W o jc iech o w sk a zam o rd ow ała w czerw cu z . r. 
sw eg o m ęża S tan isław a w  czasie sn u ro zb ija jąc  
m u s iek ie rą ' g ło w ę. S p raw a ta zn a lazła s ię  
w czo ra j n a w o k an d z ie sąd u . R o zp raw a w y k aza-  
a , że W o jc iech o w ska je s t u m y sło w o ch o ra w o -  
sec teg o sąd w y d al w y ro k u n iew in n ia jący , 
zarząd za jąc jed n o cześn ie u m ieszczen ie W o jc ie ­
ch o w sk iej w zak ład z ie d la u m y sło w o ch o ry ch .



BUCH TOWARZYSTWPONMLKJIHGFEDCBA
— Wąbrzeźno. SRQPONMLKJIHGFEDCBAD z iś o  g o d z . 8 -m e j w ie cz o re m o d ­

będzie s ię n a sa li p . K lim k a le k c ja śp ie w u „  L  u  t n i “  

O  lic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ą d .

— Wąbrzeźno. Z e b ran ie  T o w arz y s tw a  B a rtn ic z e g o  

na W ą b rz e ź n o i o k o lic ę o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia  

1 k w ie tn ia 1 9 2 8 r . o  g o d z . 3 p o  p o łu d . w  lo k a lu  p . K lim ­

k a . Z  p o w o d u  te g o , ż e b ę d z ie w y g ło sz o n y p o u c z a ją c y  
o d c z y t, w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  ja k o  i m iło śn ik ó w  p sz c z e l-  

n ic tw a n a ju p rze jm ie j i g o rą c o  u p ra sz a

Z  a r z a d  : P rze w o d n ic zą c y  S e k re ta rz

K ó p p k e  B a lick i

— Kowalewo. Z e b ra n ie in w a lid ó w  w o je n n n y c h K o ­

la w  K o w ale w ie o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 k w ie t ­

n ia o g o d z . 2 .3 0 w  lo k a lu  z w y k ły m . D la w a żn y c h  sp raw  

z ło n k o w ie w in n i s ię lic z n ie s ta w ić Z a rz ą d ,

M ą k a p sz e ń n a 6 5 %  z work. 6 9 ,5 0 — 7 3 ,—

O w ie s . 3 7 ,0 0 -3 9 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 3 0 ,5 0 -3 1 ,5 0

O tręb y  p sz e n n e 3 0 ,5 0 -3 1 ,5 0

R z e p ak 6 8 ,0 0 — 7 0 ,0 0

G ro c h  p o ln y

G ro c h  V ic to ria 6 0 ,0 0 -8 8 ,0 0

Z ie m iak i ja d a ln e 0 ,0 0 -6 ,0 0

Z ie m ia k i fa b ry c z n e 1 6 i 6 ,1 0 -6 ,3 0

S ło m a p ra so w an a 0 ,0 0 -3 ,1 0

S ia n o  lu ź n e 8 ,0 0 — 5 ,5 0

lotovania giełdy płodów rołn. wPoraanla
N o to w a n ia o fic ja ln e z d n ia 2 1 . 3 . 1 9 2 8 .

1 0 0 k g . w ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h p a ry te t P o z n a ń

Z y to  4 2 ,0 0 — 4 3 ,7 0
P sz e n ic a  ' 5 1 ,0 0 — 5 2 ,0 ^

Ję c z m ie ń b ro w . 3 5 ,5 0 — 3 7 ,5 0

ję c z m ie ń z w . 4 0 ,5 0 — 4 2 ,9 0

M ą k a ż y tn ia 7 0 ® /0 z  w o rk . s ta n . 3 0 ,0 0  — 0 0 ,0 0

M ą k a ż y tn ia 6 5 %  z  w o rk . s ta n . 0 0 ,0 0 —  O e.O O

Targowica poznańska.
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania een

z  d n ia  2 0 . 3 . 1 9 2 8 r .

P ła c o n o  z a 1 0 0 k g . ż y w ej w a g i : ,

Jałówki i krowy

a ) p e łn o m ię ś . w y tu c z . ja łó w k i n a jw y ź . w a rt.

rz eź n e j  —

b )  p e łn o m ię ś . w y tu c z . k ro w y  n a jw . w a rto śc i  

rz e źn e j  d o  la t 7 1 5 0 — 1 5 4

c )  s ta rsze  w y tu c z . k ro w y  m n ie j d o b re m ło d e

k ro w y  i ja łó w k i  . . 1 4 0 — 1 4 6

d )  m ie rn ie o d ż y w , ja łó w k i i k ro w y  1 2 0 — 1 2 6

e )  lic h o  o d ż y w ia n e k ro w y i ja łó w k i  9 0 — 1 6 t

. Cielęta

f)  n a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta  tu c z n e  1 5 0 — 1 6 0

g )  ś re d n io  tu c z o n e c ie lę ta  i n S jp rze d . ssa k i . 1 4 4 — 1 5 0

h )  m n ie j tu c z o n e c ie lę ta i  d o b re  ssa k i ....  1 3 0 — 1 4 0

i)  lic h e ssa k i  1 2 0 — 1 2 6

Świnie

b )  p e łn o m ię s is te  o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ż y w ej  w a g i 1 9 0 — 1 9 2

c )  p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ż y w ej

w a g i ............................ 184—186

d )  p e łn o m ię sis te o d  8 0 d o  1 0 0  k g . ż y w ej w a g i 1 7 6 — 1 8 6  

e j m ię s is te  św in ie p o n a d  8 0  k g , 1 6 0 — 1 7 0  

f) m a c io ry  i p ó ź n e  k a s try  1 5 0 — 1 8 0

D ru k ie m  i n a k ła d em  „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o “ (B . Szszuka 

W ą b rz e ź n o . R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B o le s ław  Szczuka 

W ą b rz e ź n o . Z a d z ia ł o g ło sze ń  re d a k c ja n ie  o d p o w ia d -

Z a lic zn e d o w o d y  sz c z e re g o  w sp ó łc z u c ia z  p o ­
w o d u z g o n u  m o je j n a jd ro ż sz e j in ig d y  n ie z a p o m n ia ­
n e j ż o n y i n a sz e j m a m u si  

liMgimiihudienliowsIiiij 
w y ra ża m y w szy s tk im , ;k tó rz y b ra li u d z ia ł w  p o ­
g rz e b ie p rz e d e w sz y s tk ie m Przewielebnemu Du­
chowieństwu oraz Bractwu Strzeleckiemu n a sz e

najserdeczniejsze podziękowanie
w  n ie u tu lo n y m  sm u tk u

m ą ż i d z ie c i

Wąbrzeźno, 2 6 . III . 2 8 .

Knpuię stale 

ja ja  
i płacę najwyższe ceny 

dzienne

W WiśDiewsti
T e le fo n  1 3 8 . o b o k  a p te k i

Młodszy ekspitiii
lub

starsza Gltsoeiljentka 
do oddziału bławatów 

p o trz e b n i

od I kwietnia

S i. Ż u ra lsk i

Ostrzeżenie
Z  p o w o d u  lic zn y c h  k ra d z ie ż y  i u sz k o ­

d z e ń s ie c i ry b a c k ich o s trze g a m  P u b l. 
R y ń sk a , O rz e c h ó w k a i o k o lic y , ż e o d  

I marca 1928 r. postawiłem nad 
ryńskiemi jeziorami tak zwane- 
mi (Schancensee)

która ma za zadanie każdego, 
w podejrzany sposób przy tern 
jeziorze będzie się wałęsał, za­
trzymać ewentl. zrobić użytek 
z broni.

Szymański
d z ie rż a w c a je z io r ry ń sk ic h

Kozblć i wyrzucić
należy lichą wirówkę, która okrada rolnika z cennego tłuszczu 

mlecznego.
Zastąpić ją prawdziwie dobrą wirówką orig. szwedz. Alfa-Laval

——  Sprzedaje* na raty -------------------

JAN KOZŁOWSKI Kowalewo-Pom. Tornńsfea 20.

Mlii KM.
i miiid

Wykonuje zdjęcia na wykazy, pocz­
tówki, zdjęcia grupowe.

Portrety — reprodukcje
wykonanie dobre i trwałe, ceny umiarkowane.

Z. Ziółkowska
ul. Bestwina 8 n a ro ż n ik  u l. K o le jo w ej  

w  d o m u p . K lim a szk i

Franciszd Szymański
Skład delikatesów i towarów keloajala.
Tel. 5 Wąbrzeźnc-Rynek Tel. 5 
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POLECAM

O d  ju tra  p o c z ąw sz y  c o d z ien n ie  

w  m o im  sk ład z ie d e lik a te só w  

ż y w e  ry b y  
jak: szczupaki, okonie, 

liny, karasie i t. d.

—  p o  c e n a c h p rz y s tę p n y c h —  

P rz y jm u ję  z a m ó w ien ia  d o  d o m u  

ta k ż e n a  

ra k i
zupowe, wyborowe 

i stołowe

p rz y jm u ję ju ż z a m ó w ie n ia
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Jaja i masło
kupuje po cenach najwyższych

WlelhpolsKi Dom Eksportowy
Czesław Szydłowski, Leszno 

pija Wąbrzeźno 
Dworcowa 13, dawniej Strzeincia

Przetarg przymusomij
D n ia 2 8 m a rc a 1 9 2 8 r ,.o  g o d z . 1 0 -e j 

p rz e d p o ł. sp rz ed a w ać b ę d ę n a jw ię ce j  
d a ją ce m u z a n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę  g o ­
tó w k ą w Wąbrzeźnie przy Rynku 28.

lustro
Głó^ciewski, Komornik sądowy Wrzeźąo.

Przetarg przymusoisy
D n ia 2 9 m a rc a 1 9 2 8 r . o g o d z . 1 2 -e j 

w  p o łu d n ie sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ięc e j 
d a ją ce m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę  
g o tó w k ą u p . Stefana Buszcayoskiego 

w Mgowie

lokomobilę
(m a rk i C e g ie lsk i ro k  b u d o w y 1 9 2 3 )

Głót 62© ssaki, Komornik sądowy w Wąbrzeźnie

Zawiadomienie.
C z y n ią c  z a d o ść  w ie lo k ro tn y m  ż y c z e n io m  

m o ic h  S z a n . k lie n te k

otworzyłem z dniem 24. III. br. 
osobny salon dla Pań.

P ró cz te g o z a a n g a żo w a łe m  p ie rw sz o ­

rz ę d n e g o  fry z je ra  d a m sk ieg o ,  k tó ry  m a  

z a so b ą p ra k ty k ę w ta k ic h m ia s ta c h  

ja k  P a ry ż , B ru k se la , B e rlin , P o z n a ń  itd .  

P O L E C A M  : A rty s ty c z n e s trz y ż e n ie g łó w e k , o n ­

d u la c je w e d łu g n a jśw ież sz y ch  m o d e li, 

sz a m p o n o w a n ie , w y k w in tn e m a n ik u re ,  

u tle n ie n ia , fa rb o w a n ie itp .

P ro szą c o d a lsz e ż y c z liw e p o p a rc ie  

k re ś lę  s ię z p o w a ż a n ie m

Czesław Kulpiński, mistrz fryzjerski
Wąbrzeźno, Kościuszki 7 o b o k  a p te k i

stodoła 
d o z łam a n ia 1 8 m . 

d łu g a , 9  m . sz e ro k a  

5 m . w y so k a k ry ta  

p a p ą

z a ra z n a sp rz ed a ż

Jsn Żelazny 
Wielkie Piłkowo 

Poszukuję 
3-5 pokojowego 

.mieszkania
Z g ło sze n ia :

B. SZAMOCKI 
k ie ro w n ik  O d d z ia łu  K o n ­

tro li S k a rb o w e j  
u l. K o le jo w a 1 0  II p tr . '

Od I kwietnia 
p o trz e b n y

pasterz
z 3 zaciężntkami

d o

Maj. Dylewo 
p o c z ta L ip n ic a  

p o w . W ą b rz e źn o

K tó ra z P a ń  

c h c e m ie ć k a ­

p e lu sz p rę d k o ,  

g u s to w n ie  i ta ­

n io p rz e ro b io n y  •

m o ż e s ię z w ró c ić z za 
u fa n ie m  d o

Iw. Kamińskiej.
ul. Hallera 7

M o im S z a n o w n y m  K lie je n to m  d o  ła - $  

M sk a w e j w ia d o m o śc i, iż n a ulicy Rynkowej S 

w domu p. Betlejewskiego

otworzyłem miejsce zakupu ।

} jaj i masła 1
N a jw ię k szy d o m  e k sp o rto w y  n a P o m o rz u 4

* E. Goetz, Wąbrzeźno ś

BRYCZKA 
jedno I dwukonna 

śle wyjazdowe 
i 

rower damski 
sp rz e d a  

Jankowska 

w ie ś R a d z y ń  
p o d G z ik a m i

70—80 ctr. 

dobrej peluszki 
do siewu 

w zamian za żyto ma 
do oddania

W y m y sło w o
p. Radzyń

Chodzenie, jeżdżenie, 
prowadzenie bydła grani­
cą pomiędzy własnością 
Roberta Harbarta i spad­
kobierca mi Mullerów w Ko­
walewie jest 

zakazane
Przekroczenia będą 

podane do Sądu celem 
ukarania

Kowalewo, 2 4 . 3 . 2 8 .

Robert Harbart
Gustaw Radke

o p ie k u n sp a d k o b ie rc ó w

M u lle r

Wydzierżawię 
n a k ilk a la t 1 0 m ó rg  d o ­

b re j z ie m i  z  d o m e m  i b u ­

d y n k a m i g o sp o d a rc z e m i  
w  m ie śc ie p rz y  u lic y  p o ­

ło ż o n e n a d a ją ce się na 
o g ro d n ic tw o

MAKOWSKA
W ą b rz e ź n o —  N o w a 1 6

SttMU
W. jCosKuwsKiego

w Buszkowie
s t  k o l. B ro d n ic a  p .  R y p in

Polecają na sezon wiosenny
drzewa i krzewy owo­

cowe, ozdobne, różo 

i byliny po bardzo przy­

stępnej cenie

C e n n ik i n a  ż ą d a n ie w y ­

sy ła m y  b e z p ła tn ie

Władysław pjawa
Wąbrzeźno

W Y K O N U JE

In s ta la c je e le k try cz n e  

d la św ia tła i s iły —  

N a p ra w y p rz eż y ty ch  

in s ta la c y j —  N a p ra w y  

m o to ró w i d y n a  m o ­
rn  a  sz y n —  N a p ra w y  

a k u m u la to ró w —  N a ­

k ła d a n ie d z w o n k ó w  

b e z p ie c z e ń stw a p rz e ­

c iw w ła m an iu i k ra ­

d z ie ż y  —  G ro m o c h ro -  

n y  i d o m o w e te le fo n y  

K o sz to ry sy i e k sp e rty z y  

b e z p ła tn ie

PLISOWANIE
Farbowanie sukien, mereż- 

H, okrętka, dziurki ma­

szynowe i hafty 

kurbelowzkie

S. BIAŁOWĄS
Toruń


